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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e *

Odessa dnia 26 października.
(Jourrwl d’Odessa.J

W  ciągu dni 19, 20 i 2i, tego miesiąca, za­
raza, która się znowu pokazał» w n&szem mićśete, 
nie wyszła 2 granic swoich, w których została zam­
kniętą przez rozporządzenia zwierzchności. Przez 
ten czas żaden dom nie był otoczony kordonem* 
Co się tycze lTudzi, którzy z początku Zostali wzię­
ci do kwarantanny portowcy, dla tego, ze się 
okazali ze znakami zarazy lub podeyrzanymi, za­
szła między nimi następująca odmiana: umarło 
7miń, a jeden znowu zachorował. Oprócz tego> 
dnia 16, w jednym ż domow, otoczonych kordo­
nem, umarła kobieta, chociaż nic ze znakami ji- 
wnemi, lecą podeyrzanemi; przeto też lSście 0- 
sób, klÓre z nią miały kommunikacyą, niezwłocz­
nie przeprowadzono do czasowey kwarantanny ob- 
sarwacyydey, dwie zaś inne, bardziey podeyrzane 
do kwarantanny portowey.

łyrnczasem,Zwierzchnośćnieprzestaje przed­
siębrać ^wszystkich środków ostrożności do zapo­
bieżenia wolnym w mieście komaiunikacyom, i 
d h  tego ogłoszonem zostało wczora następujące u* 
wiadom lenie:

,;r£zywróciyrszy na nowo wszystkie środki 
ostrożności, które Lego lata, za pśerwszem w mie­
ście pokazaniem się zarazy miały swe działanie, 
Zwierzchność zaleca wszystkim mieszkańcom, aże­
by przepisanych dla siebie wówczas prawideł trzy­
mali się i teraz, z następującemi odmianami i do­
datkami.’3

1. ) Domy zostaną zamknięte, i w przeciąga 
dwóch pierwszych dni, to jest, 22 i 25, lego mie­
siąca, nikomu, oprócz Komnussarzy i ich pomo­
cników, nie wolno wychodzić. Od dnia 24 , bę­
dzie można mieszkańcom я domów się oddalać, 
ale nie inaczey, jak z danemi sobie znakami bla- 
szanemi, i to od godziny 10 zrana, do 4tey po po­
łudniu. W  tych godzinach, dla ogłoszenia wyy- 
ścia z domow oraz czasu powrotu, będzie tak, jak 
dawniey, dzwoniono. W  pozostałey dobie mogą 
chodzić i jeździć tylko kommissarze i osoby, ma­
jące znaki kommissarskie.

2. ) Znaki dla Kommissarzy, oraz znaki dla 
mieszkańców są teraz zrobione w inney formie; 
dawnieysze zostały skassowane, i nikt nie powi­
nien ich nosić, pod obawą kary, jakiey ulega czło­
wiek, całkiem żadnego nie mający znaku.

3. ) Dla uniknienia strat w handlu, Zwierzch­
ność pozwala, od poniedziałku, rozpocząć ładowa­
nie statków, znaydujących się w porcie, a dla u- 
niknienia niebezpieczeństwa od kommunikacyi 
między ludem, wszyscy woźnicy, którzy się zay- 
mują przewożeniem towarów do portu, zostali ra ­
zem zebrani na kilku dzied/Jńcach i oddani pod 
wiedzę obranemu przez Zwierzchność urzędniko­
w i, do którego wszyscy, potrzebujący podwód, 
powinni się udawać ze swemi żądaniami. Ażeby 
zaś w teraźnieyszym stanie naznaczyć pewną gra­
nicę opłatom, wymaganym przez woźnice, Zwierz­
chność postanowiła, iżby za przewóz pszen:cy z 
miasta do portu płacooo nie więcej, jak 5o kop. 
od czetwierti. Na przewóz innych towarow usta­
nowiona jest cena proporcjonalna.

4. ) Godząc , ile można , niezbędne środki o- 
stróżności z potrzebami ludzi roboczych, Zwierz- 
ność dozwala przedłużać roboty skarbowe, ale 
pod ścisłym nadzorem i strażą, ażeby zarobnikom,

razem mieszkającym nie dopuścić kommunikacyi 
z ludźmi postronnymi. Co się tycze budowania 
prywatnych domów, jest ono dozwolone na mocy 
dawnieyszego postanowienia, tylko pod tym wa­
runkiem, ażeby robotnicy byli zamknięci w miey- 
scach, gdzie pracują. Dla dozorowania około bu­
dowli, ustanowioną została oddzielna kommiseya, 
pod zarządem P.Półkownika inżenierow, G ot m ana .

5 . ) Rozwożenie po mieście żywności jest do­
zwolonym od wschodu słońca do zachodu.

6. ) Po siano, owies i drzewo Opałowe dozwa­
la się przyjeżdżać do rogatek, od godziny i i  ira -  
na, do zachodu słońca, lecz nie inaczey, jak z  bile­
tem drukowanym, podpisanym przez Kocnmisea- 
rzy ; ażeby zaś przez to nie zbierało się li roga­
tek zbyt wiele ludzi, każdy Kommiaarz ma ono- 
wiązek nie wydawać tych biletów, na dzień wię- 
cey jak sześć. ,

7. ) Powtarza się i zaleca wszystkim miesz­
kańcom, ażeby przewietrzali, okurzali i w wodzie 
moczyli swoje rzeczy, a monetę kładli do octu. 
Lubo nie dowiedziono pewnie, od czego teraz zno­
wu się pokazała zaraza, ze wszystkich atoli oko­
liczności można wnosić, że się ukrywała w pienią­
dzach. Przykład ten powinien wszystkim ełużyó 
za naukę.

8) Gospodarze domów są obowiązani dwk 
razy na dzień opatrywać wszystkich swych mie­
szkańców, a za przyyściem Kommisarza lub jego 
pomocnika, uwiadamiać o stanie zdrowia wszyst­
kich mieszkająych, bez żadnego zatajenia* W in­
ni niezachowania tego prawidła zostaną Oddani 
pod sąd wojenny.

9.) Wszystkie inne rozporządzenia i prawi­
dła, ogłoszone w miesiącach: lipcu i sierpniu ro­
ku bieżącego, względem ostrożności kwarantanno­
wych, odtąd znowu mają ewoję działalność 5 nie* 
zechowujący zaś ich zostaną ulegli pośta&owlo* 
nym uprzednio sztpafom i karom.’*

Do tych Rozporządzeń powinniśmy jeśzćie 
przydać, iż wszyscy żydzi, jako klassa mieszkań­
ców, między którymi wyłącznie pokazała się te­
raz zaraza, są opatrywani przez oddzielną kommia- 
syą, złożoną z urzędników, akuszerki i rabina. Dwa 
kwartały są już opatrzone i znaleziono je w aii- 
pełnym stanie zdrowia. Oczyszczanie domów po- 
deyrzanych odbywa się z wielką czynnością. Sto* 
ta i nędzne drogi są wielką przeszkodą prędkie­
mu dostarczaniu żywności ; przedsięwzięto atoli 
wszelkie środki do jey odwrócenia.

—1 Z kwarantanny dubossarskiey otrzymano 
wiadomość, że, w przeciągu tygodnia, saraea, któ- 
тeу wcześnie zapobieżono, daley się nie rozprze­
strzenia. Umarło 5ciu ludzi. Co się tycze mia­
sta Dubossar, nie ma w nióm żadnych chorób ia- 
raźliwych.

— Oddaia 18 do 21 paździor., przybyły tli
43 okręty: Зі ъ Konstantynopola, a $2 z porto w 
zdobytych; 10 okrętów wyszło za granicę ze zbożem*

Sym feropol dnia 4 października.
(Journol d’Odessa.).

Dnia 1 tego miesiąca, z okoliczności odkry­
cia tii pierwszego jarmarku na JPokrowę , odby­
wały się pierwsze wyścigi konne, ustanowione przez 
Zwierzchność db  zachęcenia właścicieli stad i ii- 
lepszeoia ras końskich*

Przy lem zdarzeniu można się było przeko* 
nać? że, pomimo małych starań około utrzymania 
stad krymskich, które prawie pół wieku eosta*



wał y w zaniedbaniu, i pomimo wynikłe *tąd po­
gorszenie się ras, konie krymskie zachowały jesz­
cze dwa szczególnieysze przymioty, to jest, siłę i

rączosc^ Wy|pig6vv należało siedmnaście koni; aże­
by otrzymać przeznaczoną nagrodę , trzeba było 
dwa razy dosięgnąć mety.

Pierwszego razu trzy konie przebiegły od­
ległość 6Ścin wiorst, w 8miu minutach, wyści- 
gnąwezy jeden drugiego tylko na kilka krokow. 
Po półgodzinnym Odpoczynku, poszły one do go­
nitwy drugi raz, i  z pomiędzy trzech tych samych, 
pierwszy i trzeci nie tylko dosięgły mety pierw,ey 
od innych, lecz, w przeciągu 8 minut, przebiegły 
całą przestrzeń; drugi zaś koń, który pierwsze­
go razu dobiegł do ce lu , zatrzymał się na sa- 
mym środku, gdyż rzuciła się mu krew gardłem 
i nozdrzami.

Konie, które otrzymały nagrodę, należą: je­
den do M irzy Temira-O azi szyryńskiego, drugi 
jfcaś do półko wnika Chunkałowa. Ten otrzymał 
5oo rub. nagrody, a tamten bardzo piękny kubek 
srebrny, w cenie i 5oór.;obie te nagrody Zwierz­
chność przeznaczyła.

Porządek, szykownosc i  niejakie uróczystosc 
tego widowiska, tak zaymowały przytomnych, że 
nawet mieszkańcy Iirymu, przyzwyczajeń do go­
nitw koni tatarskich, wyznali, iż mc podobnego
nie widzieli. . . . . . .  .. ж ,

Ta pierwsza próba obudziła Iwieiką emula- 
cyą między właścicielami stad końskich. Dowie­
dli tego przez zakłady, z powodu których odby­
wały się gonitwy prywatne; popi у wał się na nich 
jeden koń arabski i ogier ze stada Hrabiego Ro- 
stopczynu , należący do P. JSaryszktna, byłego gu­
bernatora cywilnego w Taury се» ,

Przy t*y okoliczności , między innem i, do­
strzeżono jednego konia, który, długo zostając na 
stacyi pocztowey, a potem będąc przędąnу , jako 
niezdatny do użycia, w 5ciu minutach przebiegł 
4t v  wiorsty.

Kotzyść, którą odniesie Tauryka z ustano­
wienia gonitw, jeąt widoczną. Га ta rowie uważali, 
iż gonitwy te ,  które dotąd służyły tylko do u- 
przyjemmenia i ozdoby ich świąt, mogą przynieść 
im wielki pożytek Trzeba się spodziewać, i* 
własna korzyść skłoni ich do łożenia starań o-<o- 
lo  stad końskich i przez to ożywi w tey krainie 
odnogę gospodarstwa wieyskiego, która była nie­
gdyś» a może łacno i teraz stać się, obiilą gałę*
mik handlu zagranicznego.

. . _ ---- ---------щ
N i e m c y .

Od brzegów Menu dnia 5o października .
(* Gazety Warszawskiey).

Cesarsko-Rossyyski Poseł, Radca Stanu Obrę* 
bitowy dał dnia 24 b. m. w Sztuttgardzie  wiel­
k i  bal z powodu świetnie ukończoney woyny mię­
dzy Rossyą a Fortą. Królestwu Ichmość Wirtem- 
berscy zaszczycili go swoją obecnością. Nader 
gustownemu przybraniu wewnątrz sali, odpowia­
dało wspaniałe oświecenie fasady pałacu posel­
stwa, ozdobione stosownemi emblematami.

Wyznaczone na dzień 26 b. m. otwarcie zgro­
madzenia Stanów Wielkiego Xięztwa Heskiego 
zostało odłożonem г powodu zgonu Wiełkiey Xię- 
lny. i ma nastąpić po jey pogrzebie.

K roi Jmć Saski był dnia 27 b. m. w D r e ź ­
n ie  na popisie uczniów akademii woyskowey, i 
oświadczył swoje zadowolenie.

—. Dnia 1 listopada —
Dnia 3o października po południu przybyła 

do F rankfortu  Jey Wysokość Aiężna Łowicka i 
wysiadła w Angielskiey oberż); a J. C. Mość W iel­
ki X i4Ż3 Cesarzewicz K onstanty, przybył dnia 
wczorayszego.

W  Niemieckiey gażecie powszechney czyta­
my następujący artykuł:  „Oczekiwanie ze wszy­
stkich stron tryumfalnego weyścia R issyan do S tam ­
bułu, którym żadna już таі^гуяіпа zawada nie- 
przesżkadzila, zawiedzione zostało przez zawarcie 
pokoju; lecz za to, tem bardziey się dziwimy C e­
sarzowi Nikołajowi, jako wspaniałemu dawcy

pokoju. Smiesznąby było rzeczą, wymagać posu­
nięcia wielkomyśiności C esa rza  do tego stopnia, 
iżby jeszcze miał zawrzeć niekorzystny dla Rus. 
syan pokój; nie; korzystny on jest dla nich; ta­
kim bydź musi, i tylko w przeciwnym razie шо- 
żnaby mu czynić zarzuty. Lecz nawet z Ross у y- 
ekieg'0 manifestu i innych politycznych Dworu 
Rossyyskiego oświadczeń, na początku i w czasie 
trwania woyny, mogłyby żądania wyżey bydz 
posunięte. Jeżeli rozważmy tę ukończoną woynę 
w jey całym zawiązku; jakie układy przez dłu­
gie lata ją poprzedzały, jakich korzyści i strat do­
świadczała Rossya; jak nawet formalny Akerióań- 
ski traktat, który wszystkie miał umorzyć spory, 
zdradliwie niedóchowany, słusznie tylko Rossyi 
pretensje powiększyć był powinien: jak nakoniec 
Turecki Manifest wszelkie pozory, czego się zgo­
dne z Fortą układy spodziewać kazały, bezwsty­
dnie niszczył; jeżeli rozważymy daley, jakim spo­
sobem ze strony Rossyi, ta wojna prowadzona by­
ła, z jak ogromnemi usiłowaniami i kosztem, z ja­
ką dla nieprzyjaciół ochroną i względami, nako­
niec z jak zadziwiającemu i wielkiemi bkulkami; 
wtenczas musimy wyznać; że mało jest przykła­
dów lak słusznych, jednostajnie silnych 1 umiar­
kowanych postępowań, jakie Rossya w całym cią­
gu tych polityczno - wojennych działań okazała. 
Gdzież obaczymy od 5o świeżo iipłynionyćh lat 
zawarcie pokoju, w którymby zwycięzca przy 
takich korzyściach i w lakiem stanowisku, ■ pódó- 
bne okazał umiarkowanie! A kiedy, jeszcze Ffan- 
cuzcy politycy w swoich pismach podnoszą głos
0 przemoc, nadjużycie zwyciężlwa i t. d., to staje 
się nadmiarem nieprzyzwoitości. Jak to, wojska 
Roasyy^kie zajęty nay znaczoieysze prowincje 
Państwa Tureckiego, stoją pod вшѵ-ami stolicy,
1 w słuszney woynie krwawym bojem się tam 
dostały, a nie mają aaymnieyszego z tych zdoby­
czy owocu przynieść do swcy cyczyzny ? mają 
wracać, jak gdyby były pokonanemi?

F R A N C Y A.
P a ry ż  dnia 26 października .

(z Gazety Warszawskiey).
Przysposobienia dó liderze ma na Algier  trwa- 

ją ciągle w Tulenie ; zdaje się, jakoby chciano 
spalić to miasto bombami i racami kongręwśkie- 
mi. List z Tulona donosi, iż okręt Imijówy S  c i- 
pio , którego wypłynienie do Lewahtu, było k il­
ka razy nakazywanemu znowu wstrzymywanćm, 
Otrzymał ostatecznie rozkaz, aby wcale nie wy­
szedł pod żagle. Ma bydź owszem niezwłócznie 
rozbrojonym. W e d łu g  poźnWyszych listów z Ta­
lonu, wszystkie nasze wielkie okręty wojenne bę- 
bą rozbrojone. W  obwodzie Tulę Au uwolniono 
już przeszłe З000 majtków od służby, FregataG&- 
lathea  ma bydź przerobiona na sUlek przewozo­
wy, jak się domyślają, dla sprowadzenia woyskł 
z Mo rei.

Jak nieprzyzwoicie strona oppozycyyna je- 
szczcze naciera zawsze na Ministró w, dowodzi pi­
semko, które się niedawno pukaz + ło pod następu­
jącym ty tu łem :— „Obrona Mag. Jana Bonkom - 
me przeciw widocznev niesprawiedliwości, po­
święcona szanownym Milordowi Poiignac, Ihra- 
hirnowide la B ow  donnaye i Judaszowi Bourmord— 
w B u ty lu  u Sellique.':

A n g l i a .
Londyn dnia 26 października .

(z G azety W Ai-ssawfikiey.)
Gazeta Times zawiera pomyślnieysze wia­

domości o stioic Irlandyi, które otrzymała od kor­
espondenta swego Z południowej części ley pro­
wincji. Łagodny zarząd Xiątgcia Northumberhmd, 
okazany szczególniey w tem, iż nie kazał w Tip- 
p era ry  przywieść do skutku ustawy względem 
buntu, czego od niego żądano, działał nierównie 
dobroczynniey, niż wszelka dawniejsza surowość; 
mimo pozornej niechęci stronnictw, prfcyjęly bil 
nadający swobody Katolikom, sprawia błogie skut­
ki w politycznem i towarzyskiem życiu Irian-



dyi, jakich się naygorliwei przyjaciele tego środ­
ka dawriiey spodziewali.

Według ostatnich doniesień z B arnsley  pu­
bliczna spokoyaość nie została tara wprawdzie 
przerwaną przez spory między właścicielami fa­
bryk i ich robotnikami , lecz popełniono kilka 
gwałtownych kradzieży i rozbojow, i dla tego po­
dejrzanych ludzi „uwięziono.

Malarz nadworny Dove, um. rł dnia i 5 b. m. 
Zostawił przeszło ioó,ooo funt. szlerl. (4 miliony 
zf. poi.) majątku, który po większey części wi­
nien temu, iż miał szczęście robić wizerunki nay- 
pierw^zycli Monarchów Europeyskich.

— Dnia 27 —
Odebrane tu listy urzędowe od Pana Rober- 

ta Gordon ze Stambułu  pod dniem 2 b. m. do­
noszą o zatwierdzeniu traktatu pokoju przez, W. 
Sułtana. Pierwsza rata wynagrodzenia handlowe­
go była zebraną dla wypłaty.

W edług prywatnych listów ze Stambułu  pod 
dniem 25 września , oczekiwało wtenczas kilka 
naładowanych okrętow na ftrmany do odpłynie- 
nia do Odessy i Tagdnrońu , gdy te odmówione 
zostały aż do nadeyścia ratyfikacyi z jPetersbur­
ga. Niektóre okręty postanowiły opłacić dawniey- 
Sze ogromne, cło -wojenne, aby nie tracić czasu. 
Urzędnicy Tureccy zdają s?ę chcieć, jak tylko mo­
żna naydłużey, z wybiegu tego korzystać.

Onegday i wczoray przejeżdżało nadz.wyczay- 
n»e wiele gońców przez Dover. Statek parowy 
M edusa} który tylko co zawinął z Calais, został 
natychmiast znowu najęty przez gońca, aby z nim 
nieżwłócznie popłynął do Boulogne.

Okręty wojenne angielskie Britannia. i M el- 
ѵгііе przepłynęły w  dniach 6 i 7 b. m. przez cia- 
śninę Gibraltarską Fregata Dartmouth  , która 
stała w G ibraltarze , przyłączyła się do okrętu 
Меіѵіііе.

Pan H um e  zaprzeczył na pismach publicz­
nych pogłosce, jakoby chciał oddalić się z Par­
lamentu.

Gazeta T yne M ercury  pisze: «,Dowiadujemy 
się, iż niedawno pewny człowiek znający się na 
budowie okrętow , popłynął z Sundarland do 
LIam.burgar dla doświadczenia , czyliby tam nie 
ńioźna było taniey naprawiać uszkodzone okręty, 
niż w Anglii.

Wczora rozchodziła się na giełdzie tuteyszey 
pogłoska, iż Sułtan chce przedać kopalnie w E r-  
zecum , aby mógł Rossyi zapłacić wynagrodzenie.

Niektóre gazety tuteysze namieniają o nastą­
pić mającem rozpuszczeniu teraźniejszego Parla­
mentu, a z olaniu nowego* Powodem do tey bez- 
iasadney wieści było zapewne to , jakoby Xiążę 
W ellington  wpadł w niełaskę u Monarchy.

P*n f'Taghorn , zostający w służbie Kom­
panii Wschodmo-indyyskiey , który dotąd gorli­
wie, chociaż nadaremnie, starał się urządzić re­
gularny związek a naszemi posiadłościami w In- 
dyach Wschodnich, używając do tego statków pa­
rowych» chce udać się przez Daryi^ Genuę, M e- 
dyolan do Tryestu , ztamtąd popłynąć do Ale- 
xandryi w Egipcie, a daley do Suez , gdzie ma 
zastać statek parowy E n trep rise , należący do 
Kompanii Wschocfr.io-indyyskiey, na którym za­
myśla płynąć do Bombay y i całą podróż odbyć 
W 60 dniach.

Do B risto l zawinął z Turcyi okręt, który 
przywiózł pierwsze tegoroczne owoce JLewant- 
ekie i wiadomości ze S m yrn y , dochodzące do dnia 
39 września.

Według doniesień o wyprawie Kapitana 
1 Franklinat złowione ryby marzły gdy je z sieci 

wyytnowaao, tak, iż jak massy lodu, d#iy się ła­
two rąbać siekierą. Gdy zaś odtajały przy ogniu, 
znowu odżyły. Szczególniey zastanawiał karp7, 
który, będąc przez 36 godzin zmarzłym, cdtajaw- 
8zy poruszał się z naywiększą żywością.

Gazeta Briłish-Traoeller  pisze: ,,Podług 0- 
etatnich wiadomości z / Tashingtonu  , zachodziły 
niejakie spory między Posłem Szwedzkim i rzą­
dem Zjednoczonych Stanów Północney Ameryki 
o statek, który na wyspie Szwedzkiey ś. B a rtło ­
mieja uzbrojony, Admiralicya Amerykańska u-

znała za dobrą zdobycz i sprzedała и» rzecz te­
go, kto go zabrał. Wspomniony Poseł oświad­
czył» iż takie postępowanie jest przeciwne praw a 
narodów i domaga się zadosyć uczynienia. Sekre­
tarz stanu odpowiedział , iż gdy prawnie zabra­
ny okręt został przedanym i pieniądze dano, komu 
wypadało, żaden zwrot nastąpić nie może. W  skut­
ku tey odpowiedzi Poseł Szwedzki przesłał rap- 
port Dworowi swemu, i oczekuje dalszey in- 
strukcyi.”

— Dnia 28 —
Poseł Królewsko - Francuzki, Xiążę L a v a l- 

M ontmorency miał naradę z Posłem Cesarsko- 
Rossyyskim i Hrabią Matuszewiczem', poczem o- 
badwa ostatni udali się do wydziału spraw zagra­
nicznych, i tam mieli rozmowę z Hrabią A ber-  
dren , u którego poźniey byli także posłowie 
Francuzki i Austryacki, a który następnie odwie­
dził Xiążęcia W ellingtona,

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia i 5 październ ika .

(* Gazety Wartza vstiey.)
Ministrowie Salmon i Calomardey otrzyma­

li wielki krzyż orderu F erdynanda, Komrnan- 
dorami zaś tego o rderu , zostali Panowie Usoz, 
Tunera  i Gomez Labrador, Poseł nasz w R zym ie .

Gazeta tuteysza zawiera długi artykuł o te- 
raźnieyszym stanie hiszpańskich posiadłości w A- 
meryce , i stosunku icb. z krajem macierzystym. 
,,Hiszpania, (słowa są a r tyku łu), nie potrzebuje 
dowodzić praw swoich d£ tych krajów; posiada­
ła je długo i spokoynie. Ze Ameryka uciemiężo­
na była przez Hiszpanów , to mogą utrzymywać 
tylko niewiadomi rzeczy; nigdy zadeo kraty nie 
doznawał mniey uciążliwości, jak osady Amery­
kańskie. Indyanie płacili tylko rządowi bardzo 
mały haracz , który na naybogatszych nie wynó- 
sił Si piastra. Inne klassy nie znały nigdy Sta­
łych podatków , a niestałe nie były ani liczne, 
ani uciążliwe. Pomyślność, do którey te kraje 
doszły na początku niniejszego wieku , dowodzi 
dostatecznie, jak łagodnym był rząd Hiszpański. 
Tyrania nie może bydź wykonywana bez siły, a 
Hiszpaóiia w М еху  ku i Guatemali , krajach tak 
niezmiernych, utrzymywała ledwie i 5oo ludzi, co 
jest dowodem» iż więcey ufała sprawiedliwości i 
łagodności rządu, aniżeli bagnetom. Zresztą na­
leży tylko porównać, czem te kraje były przed 
З00 laty, a potem, co się z nich stało od lat 20, 
ażeby się przekonać, kto się przyłożył do szczę­
ścia i pomyślności tamteyszych ludów.”

Dnia 10 b. m. K ról Jmć piefwsży raź p© 
4ch lalach wsiadł na koaia, i ta przejażdżka była 
dla niego bardzo dobrą.

Pan Acosta  i  M otitealegre otrzymał list 
wierzytelny jako Poseł nasz przy Dworze D o n  
M iguela.

Na mocy postanowienia Królewskiego z dnia 
5 b. m. Kodex handlowy przyjęty dnia 3o maja, 
zacznie obowiązywać od dnia 1 czerwca 18З0 
w całym kraju. Wszystkie dawnieysze urządze­
nia handlowe zostaną zniesione.

Przyszła Królowa nasza przybędzie dnia 12 
lub l 3 listopada do Barceltony. Wyporżądzają 
dla niey tameczny pałac Jeńeralnego Kapitana. 
Jutro wyydzie ztąd oddział gwardyi przyboczney 
do Katalonii, aby jey towarzyszył. T u  ha ulicy 
Alcala  wystawiają wielką bramę honorową.

Słychać» iż jest zamysł zniesienia powoli kor­
pusu] ochotników Rojalistowakich.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 10 października.

(z G asety W am awekiey.)
Dokładnieysze szczegóły niełaski Vice-Hr8- 

biego Queluz, są następujące: — Dnia 26 z. m. po­
jechał Don M iguel na wieś do Margrabiego B a r - 
bo, gdzie grano komedyą; towarzyszyły mu obie- 
dwie Infantki siostry, Ѵісе-НгаЫа Queluz i k il­
ka innych osób; nie uważano naymnieyszey zmia­
ny w stosunkach i obcowaniu dnia tego między 
Infantem, a jego polubieńcem. Nazajutrz postano­
wił D o n  M iguel przepędzić na zabawie w я wg-



Sm pałacu wiejskim A lfe ite , z tam tej strony Ta* 
fruj gdzie zaprosił siostrę svvoję M ar j ą  Assumcion, 
Ѵісе-H^dbiego Queluz, Margrabiego Mellaz i Mar­
grabiego dC Aoito. Uradzono, aby przed południem 
zabawić się połowem ryb w jeziorze zatnkowem, 
nastąpił potem obiad, a po południu miano się 
przejechać dla rozrywki. Don M iguel rozkazał, 
aby szalupa jego była w pogotowiu w odległości 
200 krokow od zamku, a do Vice Hrabiego Que- 
iuz rzekł: „Ty nie możesz należeć do naszey kom­
panii, bo musisz jeszcze dwa listy napisać.” Na to 
wszystko nikt zadney nie zwracał uwagi, gdyż 
to był zwyczayny sposób mówienia Infanta z Vi- 
ce-Hrabią Queluz i często dawał mu podobne zle­
cenia. Przejażdżka konna nie długo trwała; wra­
cając Don M iguel zwróci! koniem ku szalupie, 
a vxsiadając donicy, rzekł, znaydującemu się tam 
rządcy zamku A lfe ite : ,, Za osobę У ice-Hrabiego 
będziesz mi odpowiedzialny i zatrzymasz go xr 
zamku aż do dalszego rozkazu.” W  czasie po­
wrotu nie śmiał nikt zapytać o Yice • Hrabiego 5 
ale Don Miguel kazał natychmiast przywołać Mi­
nistra Santorem  i zamknął się z mm w gabine­
cie. Nazajutrz miał już Minister morski rozkaz, 
aby przygotował fregatę do wywiezienia Yice* 
Hrabiego Queluz z kraju. Niebawoie kazM Don 
M iguel otworzyć wszystkie biórka należące doY i-  
ce-Hrabiego, sam przeyrzat znaydujące się w nieb 
papiery, zatrzymał niektóre, a z resztą odesłał wszy­
stko do A lfe ite  Yice-Hrabiomu. Odtąd nic nie sły­
chać o nim.

— Dnia 11 —
Słychać , iż fregata Angielska łhe B riton , 

która dnia 2 b. m. ztąd wypły nęła, zabrała wiele 
pak, wysłanych przez Don M iguel a. Mają się w 
nich znajdować kosztowne rzeczy. Wszystkie kas- 
sy publiczne wypróżniono, lecz woysko nia ode­
brało żołdu. Na rozkaz Don Miguela wzięto prócz 
tego 36o,ooo franków z banku.

Pogłoska o zbuntowaniu się ludzi z korwety 
C ybele , która stała na kotwicy przy M aderze, 
zdaje się potwierdzać. Wypadek ten opowiadają 
w następującym sposobie: ludzie ci nie otrzymaw­
szy płacy od 2 miesięcy, uskarżali się kiik;(«kro­
tnie przed Gubernatorem. Ten wysłał kilka u- 
zbrojonych statków kanonierskich z żołnierzami 
dla poymania hersztów. Ludzie korwety połą­
czyli się dla wspólnego odporu, i statki k&uoaier- 
skie nie mogły się zbliżyć. Następującey nocy pe­
wny oifięer uczynił p ropozycją , aby odstąpić 
strony Don M iguela . Większa poLwa ludzi przy­
jęła to, podniesiono kotwicę, i  korweta popłynę­
l i  do Brezylii.

— D nia i 4 —
Gazeta tuteysza umieściła w urzędowey czę­

ści 00 następuje : — „Miniaterymi spraw zagra­
nicznych. Listem datowanym z M adrytu  dnia 8 
b. m. Hrabia Figueira  donosi Ministerstwu , iż 
Król Jm ć Katolicki przeznaczył mu dzień 11 
Ь. m., aby złożył w KróLskie ręce w pałacu K - 
skurial list wierzytelny, jako nadzwyczajny Po­
seł i pełnomocny Minister Monarchy naszego przy 
Dworze jego. Tegoż dnia 11 b. m. zawieszony bę­
dzie herb Króievvski Portugalski nad drzwiami 
domu poselstwa.” W idać więc, iż Ferdynand V II»  
uznał Don Miguela za Króla Portugalskiego. Nie 
zaniecha Don M iguel uczynić wzajemności, i ju­
tro Ka \y»ie r̂ A cęsta  złoży Don Miguelowi vxv pa­
łacu Queluz list wierzytelny juko nadzwyczajny 
Poseł i pełnomocny Minister Hiszpański. Uwa­
lają , iż lubo stronnicy Don M iguela  powinni 
bydź najzupełniej kontener z pogodzenia ich 
sprawy, jednakże nie okazują tego. Jest więc cos 
takiego, co im stoi na przeszkodzie, a jeśli można dać 
'wiarę listom odebranym z B rezy li i , postanoxvił 
Gesarz Don Fedro raczey odstąpić идаи Brezy- 
liyskiego, niż zrzec się praw córki swojey do tro ­
nu Portugalii.

O Margrabim Q ueluz już ani słowa nie słyi 
cliać. Jedni mówią, iż go oddalono z kraju, dru* 
dzy, iż siedzi zamknięty w zamku A lfe ite .

Mówią o wygnaniu Margrabiego Chaves, któ* 
ry  rzeczywiście miał zamiar ogłosić się Królem 
Portugalskim pod imieniem Manuela I I .  Sądzą, 
iż wróci do Bajonny.

T U R  C Y A.
Stam buł, dnia 10 października .

(1 Gazety Warszawskiey.).
Nadeszła tu przed kilku dniami urzędowa 

wiadomość o zniesieniu blokady Dardanallów. 
Skutek tego ujrzeliśmy wraz z przyczyną, gdyż 
w ostatnich dniach przypłynęło tu z pomyślnym 
wiatrem południowym przeszło 60 okrętów z mo­
rza Białego (Marmora). Po rt  tuteyszy nabiera 
zuuełnie innego znaczenia, a na nowo ożywiona 
czynność we wszystkich gałęziach handlu, zaczy­
na się okazywać po wszystkich drogach.

Admirał Malcolm  przybył tu przed kilku 
dniami na małym statku w towarzystwie wielu 
officerów, i słyohać, iż się tu kilka dni zabawi, 
w celu obejrzenia osobliwości miasta i okolic. O- 
negday miał posłuchanie u Wielkiego Sułtana, 
na ktorem znajdował się także Pan Robert Gor­
dony a dziś będą obadwa wraz z orszakiem swoim 
na o biedzie w Ram is-Czyflik  u Seraskiera Baszy. 
Kapitana Baszę znajdującego się na flocie, odwie­
dził także Admirał Malcolm.

Bieg gońców między Rossyyską główną kwa­
terą a Poselstwem P iask iem , odbywa się dosyć 
żwawo; w tey chwili znajdują się tu dway Adju- 
tanci Hrabiego Dybicza, N aryszkin  i Krusenstern, 
z których pierwszy stanął tu przed 5 dniami, 0- 
statni zaś wczera zrana.

—  D nia  /7  —-
Dnia 27 września o godzinie wpół do dzie* 

wiątey, dało się tu uczuć mocne trzęsienie ziemi. 
Tegoż dnia ścięto znowu wielu Turków, którzy 
należeli do spisku Janczarów ; tenże los spotkał 
nazajutrz dw ' ;h młodych Turków, którzy znaki 
Janczarów wykłuli sobie na rękach.

Nasz rząd dotąd jeszcze nie ogłosił zawar­
tego pokoju. Wiadomo tylko, że traktat jest juz 
zatwierdzony, i że zatwierdzenie odesłano dnia 
28 września do Adryanopola. Tegoż dnia odje­
chali ztąd dway ftossyyscy officerowie do Erze** 
rum  do Jenerała Paskiewicza, z rozkazem wstrzy­
mania krokow nieprzyjacielskich.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Gazety Sanktpetersburakiey).

Doktor Pariset, objeżdżający kraje W  scho­
du, dla#dośledzenia przyczyn morowego powietrza 
i działań chloryny przeciwko zarazie , w liście z 
Trypolu  (w Syryi) donosi po i i8tym czerwca, ze 
on sam i towarzysze jego, dostawszy odzieży sze­
ściu, tylko co od morowego powietrza zmarłych 
osób, czynili doświadczenia, celem zniszczenia w 
nich materyi zaraźliwej, i tym sposobem zapew­
nili się o skuteczności użytego przez nich śrzod- 
ka; dway z nich przywdziawszy na się odzież zmar­
łych, przez 18 godzin w niey zostawali. Na ża­
dnym nie okazały się znaki zarazy. „Ztąd się oka­
zuje (mówi P. Pariset) ża jest sposób oczyszczenia 
od zarazy w krótkim czasie i z niewielkiemi na­
kładami kosztow wszelkiego rodzaju rzeczy i Ю- 
ѵѵагохѵ, nie psując ich; tegoż sposobu można użyć 
i przeciw odrze, ospie, zgniłe у gorączce , a nawet, 
przeciw gorączce żółtey: gdyż na głowę mą zarę­
czam, że wszystkie te choroby, równie w Euro­
pie, jak i wszędzie, są zaraźliwe.” W  końcu listu 
P. Pariset wyraża, iż gubernator Syryi Abdalla- 
Basza  pisał do niego o ukazaniu się zarazy morowej 
w A krze  i prosi go przysłać mu nieco chlorynj, 
i  że takąż prośbę otrzymał od wielu znakomit­
szych mieszkańców. Trypolu.

Pozwolono drukować. А у  o lecenia J ІУ. litewskiego fpojennego Gubernatora• 
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty , Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.


